
Prenum erata  w miejscu kwartał- 
nie z łp .  12 —  miesięcznie zip. 4. 

N er  pojedynczy gr. 10. 170
Prenum erata na prowincji z opłatą 

pocztową złp. 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia Czerwca 1830 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE
BERLIN. —  D n ia  22 ci.erwca. —  Na g ie łdzie d. 19 b. 
m., lis ty zastawne polskie p. C. żądano i płacono 9 7 | .  O- 
bligacje udziałowe polskie na 1 lipca 62§ i J  z początku 
p łacono ,  w końcu ij płacono i żądano; na 1 sierpnia 63 
p łacono, —  YVexle na Warszawę z term. kró t .  płacono 
1 0 0 | ,  na 2 mies. płacono 99,J.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  POLSKIE.

—  P ro g ra m in a  o s ta tn ie j sess']i se jm ow ej d n ia  28 czer­
w ca  1830 r, —  W dniu 28 czerwca oznaczonym-przez 
un iw ersa ł  N. Cesarza i Króla z d. 25 marca (6 kwietnia) 
r .  b. na zamknięcie se jm u ,  gdy senatorowie, posłowie i 
deputowani zgromadzą się o dziesiątej godzinie zrana do 
miejsc posiedzeń s^voich sejmowych, prczydujący w se n a­
cie Wyznaczy za dSnyin sobie od N. Pana rozkazem, de- 
putaoję złozoną z dwóch senatorów, która się uda do Izby 
poselskiej , dla wezwania jej do połączenia się z izbą se­
natorska. —  Marszałek sejmowy zawiadomiony o zbliża­
niu się wzwyż wzmiankowanych senatorów, wyszle dwóch 
posłów i dwóch deputowanych dla przyjęcia , i  osobiście 
p rzy jm ie  icli przy drzwiach Izby , wprowadzi i wskaże im 
miejsca naprzeciwko siebie. —  Ciż senatorowie wezwą po­
słów i deputowanych do połączenia śie z Izbą senatorską,  
poczem powstawszy, z (miejsca swego poprowadzą do rze ­
czonej izby posłów i deputowanych, na czele k tórych  m ar­
szałek  sejmowy znajdować się będzie. —̂ S k o r o  się obie- 
d.wie Izby po łączą,  i gdy posłowie i deputowani zajmą 
miejsce wskazane sobie przez prezesa se n a tu ,  tenże p r e ­
zes wybierze trzech senatorów, a m arsza łek  trzech  cz łon ­
ków Izby poselskiej mających składać deputację której po­
lecono będzie doniesienie N. Panu o połączeniu  sie obu- 
dwoch Izb. • Oczekiwać zatem będą połączone Izby p rzy ­
bycia M onarchy. —  Prezydujący w senacie i sekre tarz  
senatu przyjmą N. Pana u drzwi Jzby. —  A gdy N. Pan 
zasiądzie na t ro n ie ,  mając po prawej ręce ministrów i ra- 

stanu > swite swoja po lewej a dwór za tronem 5 p re -  
aydujący w senac ie ,  a po nim marszałek Izby Poselskiej 
za danem sobie od monarchy pozwoleniem, zdadzą k r ó t ­
ką ,  sprawę o czynnościach sejmowych. —i Jeden z c z ło n ­
ków Rady stanu ogłosi sankcję królewską projektów na 
ąegipje teraźniejszym przez obiędwie Izby przyję tych. Po 
czem N. Pan w języku francnzldm mówić będzie. Mowa 
ta odczytana zostanie w języku polskim przez m inistra  se ­

kretarza stanu. —  Stosownie do art. 165 statutu organi­
cznego o reprezentacji narodowej, jeden  z członków rady 
stanu ogłosi obudwom Izbom z rozkazu N. Puna , iż sejin 
zamknięty został. —  Po odprowadzeniu przez powyższe 
dcputa'cjc N. Pana .do Jego pokojów, obiedwie Izby uda­
dzą się do kościoła katedralnego dla złożenia dzięków Bo­
gu. Biskup in  p o n tific e lib u s  T e  D eum  odśpiewa.

—  K om iniss)a  w d z tw a  K rakow skiego. -— Z powołaniem 
się do obwieszczenia w Nr. 1 54, 155 i 156 niniejszej gazety 
umieszczonego, zawiadamia publiczność: iż drugi termin do 
licytacji sprzedaży prawa wieczystego wójtostw a Ok radzio- 
nowa , w obwodzie Olkuskim położonego, na dniu 21 lipća 
r. b. oznacza sie. —  W Kielcach dnia 17 czerwca 1S30 
roku. —  Za p rezesa  P a p ro cki. —  Sekre ta rz  jeneralny 
Z a m o jsk i.

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

( D a lszy  C ią g .)

( W y d z ia ł  skarbowy.)
B . P ro w iz)e  o d  k a p ita łó w . •— W ro k u ]  824. Należność 

do pobrania wynosiła; na służbę bieżącą zł. 190,922 gr.  
14, na s łu ż b ę  lat zeszłych do końca roku 1823, po umo­
rzeniu niewymagdnych, 761,469 gr. 3, razem 952,391 gr. 
17; w p łynęło  w ciągu roku na służbę bieżącą zł. 97,716 
gr .  1, na służbę lat zeszłych do końca 1823 r .  zł. 22,204 
gr. 19, razem 119,920 gr. 20; pozostało do pobrania: na 
s łużbę bieżącą zł. 93,206 gr. J3, na służbę lat zeszłych 
do końca 1823 r. zł. 739,264 gr. 14, razem zł. 832,470 
2 / .  —  W r, 1825. Należność do pobrania wynosiła: na 
s łużbę bieżącą zł.  190,902 gr. 14, na służbę lat zeszłych 
do końca 1824 roku po umorzeniu nicwymagelnych złotych 
/ S7,165 gr. 5, razem 978,067 gr. 19; Wpłynęło: na s łu ­
żbę bieżącą zł. 106,563 gr. 20, na służbę lat zeszłych do 
końca 1824 r. z ł .  33,228 gr. 28, razem zł. 139,792 gr. 
1Ś ; pozostało: na s łużbę bieżącą zł. 84,338 gr. 2 4 ,  na 
s łużbę lat zeszłych do końca 1824 r .  zł. 753,936 gr. 7, 
razem zip. 838,275 gr. 1. —  W r. 1826. Należność dó 
pobrania wynosiła: na służbę bieżącą zł. 190,265 gr. 22, 
na służbę lat zeszłych do końca 1825 roku  wraz z nowo 
przybyłemi zł. S42,740 gr. 18, razem z ł .  1,033,006 gr. 10; 
w płynęło ; na słu/.bę bieżącą zł.  101,504 gr. 23, na słu- 
żbę lat zeszłych do końca 1825 r .  z ł .  31,133 gr, 7, j-jfi
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nem z ł  132,638;  pozostało: na s łużbę b i o r c ą  zł .  88,760 
gr .  29,  na s łużbę lat zeszłych do końca 1825 r. zł .  811,607 
gr .  11, razem zł. 900,368 gr- 10. —  W r. 1827. Nale­
żność do pobrania wynosiła: na służbo bieżącą zł. 190,598 
g r .  7,  na s łużbę lat zeszłych do końca 1826 r.  po umorze ­
niu niewy magalnych zł .  878,047 gr .  21,  razem zł .  l , 068,64o  
g r .  23; wpłynęło:  na s łużbę bieżącą zł .  94,928 gr.  8,  na 
s łużbę  lat zeszłych do końca 1826 r.  zł .  25,633  gr.  6 ,  
r azem zł .  120,561 gr.  1 4 ;  Pozostało: na s łużbę bieżącą 
z ł .  95,669 gr. 29,  na s łużb ę  lat zeszłych do końca 1826 
r .  zł .  852,414 gr .  15, razem zł .  948,084 gr .  14. —  W r. 
1828.  Na c/ność do pobrania wynosiła: na s łużbę bieżą­
cą zł .  184,869 gr.  23,  na s łużbę lat zeszłych do końca r.  
1827 po umorzeniu niewy magalnych zł .  941,608 gr.  4 ,  
r az em  1,126,477 gr.  27; wpłynęło:  na s łużbę bieżącą zł. 
96,015 gr.  7,  ns s łużbę Jat zeszłych do końca roku 1827 
z ł .  33,795 gr .  28,  razem zł .  129,811 gr. 5 ;  pozostało: na 
s ł u / b ę  bieżącą «ł.  88,854 gr.  16, na s łużbę lat zeszłych 
do końca r .  1827 s ł .  907,812 gr.  6, rażeni zł .  996,666 
g r .  22.  —  W ogóle zatem przez  wszystkie pięć lat po­
b rano  zł .  642,723 gr .  27 ; a wpływ ten porównany r, w p ł y ­
wem pięciu lat poprzednich wynoszącym zł.  576,2S2 gr. 
22,  wyższym jest  o zł .  66,441 gr.  5. —  Pobór,  ten,  jako 
ze ź róde ł  po większej  części na in tracie gruntowej opar ­
tych,  równym, jak wydobycie dochodu z dóbr ,  podlegał  t r u ­
dnościom,  a trudności  to, b y ł y  t^m liczniejsze, że część 

na l eż ny ch  procentów,  dla trwających o same kapi tały spo­
r ó w ,  musiała być w poborze ws trzymaną,  i że wolność 
spłacenia listami zastawnemi kapitałów w roku  1825 p r a ­
wem sejmowem nadana,  wstrzymała poniekąd pobór  nale­
żnych procentów, lecz właśnie ta sama przyczyna,  zape­
wniać zdaje się w przyszłości  regularniejszy z tego ź ró ­
dła dochód.

C. L asy  rządow e.  —  W roku 1824, Należność do po­
brania łącznie z zaległością,  po koniec r. 1823 pozostała,  

'  w roku 1824 wynosiła zł. 3,629,038 gr. 1, wp łynęło zł.  
1,341 ,987  gr. 13, pozostało zł.  2,287,050 g r . 18.— W r. 1825. 
Należność do pobrania z zaległością po koniec r. 1824 pozo­
stała , wynosiła zł.  4 ,287,629 gr.  13,  wp łynę ło złotych 
2,083,348 gr.  5, pozostało zł .  2 ,204,281 gr.  8. —  W r. 
1823. Należność do pobrania z zaległością po koniec r.  
1825 pozos ta ł ą ,  wynosiła zł .  3,333,460 gr. 28,  wpłynęło  
zł .  1 ,593,900 gr.  22,  pozostało zł.  1,829,560 gr .  6. —  
W r. 1827. Należność do pobrania z zaległością po ko­
niec r.  1826 pozostałą,  wy nosiła zł.  2 ,640,586 gr. 7, w p ły ­
nęło  zł .  1,221,464,  pozostało zł .  1,419,122 gr. 7. —  W 
i-. 1828. Należność do pobrania z zaległością po koniec 
r .  1827 pozostałą wynosiła zł .  2 ,765,090  gr.  14, wp ły ­
nęło  zł. 1,273,617 gr.  10, pozostało zł.  1,491,443 gr. 4. 
Wpływy więc z pięciu lat minionych wynoszące zł .  7,42 1,3 47 
gr.  20, porównane 7, takieiniż z pięciu lat poprzednich czy-
niącemi z ł .  5,222,920 gr.  6,  wifeksze są o zł .  2,202,327 
gr.  14. — Pom imo,  że niemałe źródło dochodu,  jakim 
je s t  opłata mgajuego, i spaśnego od włościan rządowych,-  
dla niepokupu płodów rolniczych, z rozporządzenia ś. p.  
namiestnika królewskiego d. 17 stycznia 1S26 r. w pobo­
rze  wstrzymaną została. Oprócz tego, lasy rządowe dos ta r ­
czyły "bezpłatnie drzewa na potrzebę publiczną.  W roku 
1824 za summę złp.  5,21,356 gr.  11; w r. 1825 za s u m ­
mę  zł .  639,486 gr. 23,  w r.  1826 za sum mę  zł .  770,371 
gr .  19, w r. 1827 za summę zł .  848,364 gra 12, w r .  1S28

za summę zł.  777,569 gr.  13, łącznie zł.  3,557,148 gr.
18; przydając więc do tego wpływy,  w gotofciznie wyno­
szące zł.  7 ,424,347 gr.  20,  ogół doohodu z lasów rządowych 
w gotowiznie,  inaturaljaeh wynosił  summę zł. 10,981,496 gr.  
8.— Obok poboru dochodów z tej ważnej części majątku krajo- 
wego , starała się władza skarbowa o trwałe ouego zacho­
wanie,  jakoż po ukonczonem temczasowem urządzeniu la­
sów. zajmowała [się stałem ich ocenieniem i uregulowaniem 
i na zasadzie dzieła lego , oddzieli ła lasy łącznie Z do­
brami przedać się mogące,  od tych które jużto na po t rze ­
bę zakładów rządowych,  już też w widokach ogólnych go­
spodarstwa krajowego , w administracji  rządowej pozostać 
się winny. Lasy górnicze,  razem z dobrami na uposaże­
nie górnictwa przeznaczonemi,  dawniej pod zarządem dy­
rekcji  górniczej będące , przyłączone zostały do ogólnej 
administracji  leśnej .  —  Szkoła  leśna l iczyła uczniów, od 
czasu założenia swego 81,  z których do aktualnej s łużby 
weszło i przysposobiono 5 0 ,  a z końcem roku 1828 po­
zostało na kursach praktycznych i teoretycznych 31.

( D alszy  ciąg n a s tą p i} .

W iadomości W arszaw skie.
—  Pozawczoraj b y ł  u dworu w królewskim le tnim p a ł ac u
w Łaz ienkach  , wieczór tańcujący.
—  Dnia wczorajszego stosownie do przepisanego progra-  
ma tu ,  złożone zostało w nowowystawionej k a p l i c y ,  p rzy  
kościele OO. Kapucynów tute jszych,  serce króla Jana III  
Sobieskiego w srebrnej  zamknięte puszce.  Duchowień- 
stwo stolicy śpiewało od rana wigilje żałobne i odprawia­
ło  msze ś. za duszę króla bohatera.  Chorągiew Mahome­
ta zdobyta przez k ró la Sobieskiego pod Wiedniem zdo­
b i ł a  katafalk.  Izby sejmujące i władze rządowe b y ły  o- 
becne tej uroczystości .
—  Motyla Nr.  24,  ogólnego ciągu Nr .  7 6 , .wyszed ł  z d r u ­
ku.  Dołączona j e s t  rycina ostatniej mody Paryzkiej  i .dal­
szy ciąg Wyżygina.  , 1
—  W d ru k ar n i  przy ulicy Mazowieckiej Nr .  1349 wyszły 
z pod prasy dwa poszyty Tea tru Rozmaitości,  to jest  po- 
szyt  3 FPet za  w et,  komedja w j ed ny m akcie ;  poszyt 4 
F ra szk a ,  komedja w j ednym akcie,  k tóre równie jak wszy­
stkie wychodzące poszyty Teatru Rozmaitości , przedają się 
w xiggarniach oraz w kassach teatralnych i w sklepie u- 
bogich sztuka po z ł .  1.
—  Rycina przedstawiająca K a r a - M u s ta fg  wielkiego we­
zyra,  tego , k 14"“V walczył pod murami  Wiednia r.  1683 
z Janem III Sobieskim.  Rycina t a ,  jest  z pierwotworu 
w, Wiedniu r .  1683 zdję ta ,  je st  zatem prawdziwym po r ­
t r e t em W. wezyra.  Przedaje się w sk ładz ie  pism u Cie ­
chanowskiego przy ulicy Podwal , po złotemu.
—  J o u r n a l  des D e b a ts  donosząc o wyjściu w Paryżu 
dzieł  Krasickiego,  twierdz.i że ten autor by ł  przyjatSelem 
Woltera,  że był  zerazein poetą,  p roza ik iem,  ro mant ys tą ,  
autorem dramatyczny in , h is toryk iem,  filozofem i nutni-  
zmantykiem ! Le Corsaire  z tegoż powodu robi porówna­
nie satyr  Krasickiego z satyrami Naruszewicza i p rzyzna­
je pierwszeństwo drugiemu.
—  Pan Michał Jllkiewicz doktor  medycyny i ch i ru r g j i , 
ogłosi ł  w Paryżu po łacinie,  bardzo ciekatvą rozprawę o 
chorobie zwanej N y m p h o m a n ia .
—  Ar t yk u ł  p . t .  M e l i t e l e ,  odbraliśmy i umieścimy W j e ­
dnym z bliższych numerów Gazety Polskiej .
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F R A N C JA .  —  7. P a ryża  d n ia  15 czerw ca. —  Oto jest  
wspomniona  wczoraj  odezwa k ró l a  do wyborców.  —  »My 
K aro l  X  etc.  Francuzi !  ostatnia izba deputowanych nie umia ­
ł a  ocenić zamiarów moich.  Mia ł em prawo polegać na jej  
p r zy ł o że n iu  się w os iągnieniu dobrego,  k tór e  zdzia łać  chcia­
ł e m .  J a k o  ojciec bole j ę nad tern w sercu mojem,  jako król  
widzę  się p r z e z  to ob rażony.  Za rządz i ł em  rozwiązan ie  lej 
izby.  F r a n c u z i !  wasza pomyślność  s tanowi s ł awę  moją!  
wasze szczęście j e s t  mojem szczęściem.  W chwili ,  w k t ó ­
r e j  na wszystkich punk t ac h  k ra ju  'mojego zb io r ą  się kol-  
legia wyborcze ,  u s ły szyci e  także głos  k ról a waszego.  U- 
t r z ym an ie  us t awy,  t udzi eż  i ns ty tuc i j  na  niej  ugronlowa-  
nyc h ,  jes t  i będz ie  zawsze j edynym celein wszystkich u 
s i ł owań  moich.  Ale dla osiągnieriia tego c e l u ,  po win i e ­
n e m  być p r zy  wolnein wykonan iu  świętych praw k tó r e  są 
dz iedz ic twem ko rony  moje j ,  powinienem im poszanowanie 
zapewnie-  —  W nich to znajduj e się r ęko jmia  spokojno- 
ści publicznej  i swobód waszych.  Istota r żądu zmienionąby 
zos t a ł a ,  gdyby godne  ka ry  wdz i e r an i e  się o s ł ab ia ło  p r e ­
roga tywy  moje,  ja zaś uchybi ł bym p rzys i ędze  mojćj  gdybym 
to c i e r p i a ł .  —  Pod opieką tego r ząd u ,  F r anc j a  stała się 
kw i tnącą  i wo lną ;  j ęmu to  winna j es t  swe prawa,  swój k r e ­
d y t  i swój p r z e m y s ł .  F r anc j a  nie ma czego zazdrościć i n ■ 
n y m  k ra jom,  i do tego tyiko dążyć powinna,  żeby nie s t ra­
cić korzyś c i  w k tó rych  jest  używaniu .  Nie obawiajcie się 
p r z e t o  o wasze pr awa;  cen i ę  je zarówno z mojemi  i z r ó ­
wną  troskl iwością opic'kowae się niemi  będę .  Nie dajcie się 
uwodzić  pods t ępne j  mowie n i eprzy j ac ió ł  waszej spokojno-  
ści .  Oddalcie  od  siebie n iegodne  pode j r zenie  i bezzasadne 
o b a w y ,  zdolne  nadwerężyć  zaufanie pub l i c zne  i nie ł ad  
sprowadzi ć.  O moje n i eodmiene  postanowienie ,  rozbi ją  się, 
j aki ekolwiek one £yć  mogą,  zamachy t yc h ,  k tór zy  tego r o ­
dzaju rozsiewają obawę.  W asz e  bezpieczeństwo , wasze 
i u t e r e s sa ,  równ ie  jak i swobody wasze,  nie będą na szwank 
■wystawione; czuwam nad j ed ne m i  i nad d rugi emi .  W y ­
borcy ,  spieszcie  do waszych kollegjów wyborczych.  Niech 
żadna godna  kary  opieszałość  nie pozbawia ich obecności  
waszej .  Bodaj j e de n  duch wszystkich was ożywiał  ! j eden  
około  s iebie zg ro m adz a ł  was s z t andar !  Oto wasz król  
wzywa was do lego,  ojciec p rzemawia  do was. D o p e łn i j ­
cie waszych obowiązków;  ja zdoł am moim zadosyć uczy ­
n i ć . « —  W tymże samym nu m er ze  moni tor a  gdzie jes t  ni­
n ie j sza  odezwa,  znajduje się za razem post anowien ie  k ró l e ­
wskie  mianujące p rezesów do tegorocznych kol legjów w y ­
bo rczych .  Uważano że z deputowanych  lewego ś rodka  
n i e  m ianowano n ikogo p r e z e s em .  —  W yb or cy  k ons ty tu ­
cyjni  wielkiego kol legium dep a r t amen tu  S ekw any ,  obral i  
j uż  na tyinczasowem zg romadzen iu ,  pana  Vi l lemain k a n ­
d yd a t em  swoim.  —- Donoszą  z T u l o n u  pod 9 b. m. )>Re- 
zCrwa wojska wyprawy,  sk ł adać  się będzie  z t r zech b r y ­
gad,  z których każda zawierać będzie  2 - p u łk  i, 4  b-. terje i 
k om pa n j ę  i nż en j e rów .— Pr zy b y ł  tu zięć j ene r .  G u i l emino t  
ba r on  R o g e r ;  dnia 15 b. rn. wsiada na o k r ę t  i wraz z żo ­
n ą  po p ły n i e  do S t a m b u łu . — Fregat a  T u re c k a  stoi jeszcze  
w  porcie;  s ł ychać że wydano  rozkaz nie wypuszczenia  jej  
aż po odeb ran iu  wiadomości  o wylądowaniu w Alg ie r ze .  
Mówią  j es zcze ,  że Tah ir -pa sza  pojedzi e do Paryża  zaraz 
p o  wys iedzeniu kwaran t anny k t ó r ą  p r z ed łu żo no ,  z powo­
du że na jego fregacie  u m a r ł  ma j t ek  j ed en .  —  Na w y r a ­
źne  domagani e  się konsul a  Ang ie l sk i ego  pana T u r n b u l l ,  
od w o ła ł  dz i en n ik  Mar syl sk i  S em a p h o re  wiadomość,  j ako .

by a dm i r a ł  Malcolm po powrocie  swoim do Mal ty,  wy s ł a ł  
do Algieru,  Angiel ską eskadrę  wojenną.  —  Król  Hiszpan* 
ski cofnął  zakaz wprowadzeni a dzi enn ika  Quotid'ienne do 
jego k r a j ó w ,  pod w a r u n k i e m ,  żeby nie waży ł  się pisać 
w duchu ni eodpowiadaj ącym zasadom rządu Hiszpańsk i e­
go. —  N iek tó r e  dz ienn ik i  u t r zymują  z pewnością ,  że pati 
Montbej  up ra sza ł  bezwarunkowo  o uwolnienie od obowiąz­
ków służby; ,  na jego miejsce przeznaczaj ą pana Capel le ,  a 
panu  Fe r dyn an dow i  B e r t i c r ' o d d a j ą  minis ters two budowl i  
publ i cznych.

SZWAJCARIA.  — Sąd g łówny  kan tonu  Zu r i ch  wydał  wy­
rok surowy ,  mogący  s ł użyć  za post rach dla wszystkich 
podst ępnych bank ru t ów ,  którzy od n ie j ak i ego czasu , n i e­
mało pr zyczyni l i  się do zachwiania k r edy tu  publ i cznego.  
Wyrok  l en  wydany przec iwko  n ie j ak iemu  Nebensaal  J .  J .  
Hol t i nger ,  o podobne  bankruc two  p r ze k on an em u ,  jes t  treści  
nas tępującej .  —  i> 1) W  p rzy sz ł ą  sobotę wystawiony będzie  
Nebensaal  J .  J.  H o l t i n ge r ,  pod p r ęg i e r zem na largu p u ­
bl icznym; 2 )  T en że  k u p i e c ,  poczynając od daty wyroku ,  
skazany  zostaje na dwunastol e tni e  więz ienie ;  3) Utraca 
także na Całe życie używanie  praw obywatelskich; ,4)  Gdy­
by k iedykolwiekbąć  d o r u m ł  się jakiego majątku,  odpo­
wiada z niego po k r z yw dz o n ym  za s t r a t y , k t ó r e  z jego p r z y .  
c zyny  ponieśli .

WIADOMOŚCI N A U K O W E !
O strzeżenie naukow e.

(Dalszy ciąg i dokończenie, patrz Nro 166 G. P.)
Tak  usposobiony mi łośn ik  l i te r a tury  p r zyb i e r a  g łos  

nauczyciela,  czyni  odezwę  na str.. 16,  110 i 111 do m ł o ­
dzieży Po l sk i e j ,  i śmie jej  narzucać  p r awid ł a  obrażające 
Poiśkio uszy.  Zobaczmy na uk ę  j ego w p r zyk ł a dac h :  S tr .  
27.  Drże ń  czyli r d zeń ,  w d rzewie  każe nazywać ją d re .m \ 
Str .  76.  Nie p rzypuszcza  żeby k i edy  wyraz  p ró g  u żywa ł  
się za c a ły  d o m ! S t r .  59. Śmia ło  twierdzi  że  anioł  i 
po se ł  są dwa wyrazy Polskie ,  r ó żne  mające znaczeni e i że 
nigdy anioł  t ł ómaczyć się nie może p r zez  wyraz  pose ł .  —- 
J akże r ecenzen t  r ozumie  wyrażenie  Leopol i ty  s ł awnego 
biblji t łómacza:  »Olo ja poślę angioła , to jes t  pos ł a swe­
go.u S t r .  106.  Nie po jmuje  j ak im  sposobem ciężar  r a ze m 
mierzyć  i ważyć się m o ż e ?  S t r .  86. Gniewa się że ozdo ­
bę g łów żydowski ch ,  Polacy p e jsa m i  nazywa ją !  St r .  48 .. 
Pisze,  że p rę t ,  latorośl i  nigdy w j ęzyku  Pol skim znaczyć 
nie może.  St r .  18. Nieroz sądnym nazywa- s ł own ika rza  , 
k t ó r yb y  pod Polskim wyrazem dw ór  śm ia ł  między z ło -  
żonemi  podpisać nowodwor .  —  W y k l ą ł b y  mnie  pewn ie  
r ecenzen t ,  gdybym ja w s ł own iku  pod wyrazem P i ą t e k ,  
dopisał :  npiąty dzień w tygodniu  i nazwiskd mias t a .« S t r .  
17, P ro f es so r  Chiar ini  wyraz  hebra j sk i  a v iv  pod ług  Ro­
se a mii llera wy t łómaczy ł  że j e s t  nazwiskiem miesiąca i miej­
sca; r e c en zen t  za b ł ą d  to uważa , bo sądz.i, że przez  t a ­
kie wyrażen ie  aviv, k ażdem u  z 12 miesięcy,  j ako  nazwisko 
s łużyć  może.  Wszakże  nazwisko oznacza tu iniie w ła sne ,  
k tó re  na rzecz tylko szczególną  rozciągać się może.  G d y ­
bym np.  do wyrazu P o p k a ,  p r zyd a ł  w s ł own iku :  »nazwi­
sko k r a j u  « czy możn. .by wnosić r o z u m n ie ,  że każdemu  
krajowi  można nadać nazwisko Polski ;  lub do wyrazu W i­
s ła ,  gdybym doł ączy ł  w słowniku' ,  że jes t  nazwiskiem rzelti, 
k tóżby  każdą  r z ekę  nazywął  Wis ł ą .  —  Tak ie  i tym po-



dobne  nauki  znajduj ą się na k a ż d e j  prawie  s t ronicy  w r e ­
cenzj i  s ł own ika  Hebra j sko  - Pol skiego.  —  Sp oso be m r o z ­
b io r owym okazawszy  b ł ę d y  mi ło ś n ika  l i t e r a tu ry ,  p rzys t ę­
pu j ę  do ogółu.  X iążeczka  ca ła  t r zy  g łó w ne  zawiera  c z ę ­
ści: wstęp,  rzecz i z akończen i e .  Części  te są r óżno r od ne  
i właśc iwe  sobie maj ą  znamiona .  Wstęp  n i es lowny  i s zu ­
mny,- opowiadanie n iepo l sk i e ,  koni ec  za rozumia łośc i ą  t rąci .  
Wst ęp  rozpoczynaj ą  myś l i  ogólne ,  ba rdzo  daleki  związek 
B r zeczą mające.  C zu ł  to dobrze  sam m i ł o ś n i k  l i te r a tu­
r y ,  bo po 39 wierszach jeszcze do rzeczy p r z y s tą p ić  nie 
p r z y r z e k a  ale p o zw a la  sobie  dwa uczynić  z apyt ani a .  Z 
t ych p i e r ws ze  rozwlek ł e  tak b r zmi  w sk rócen iu :  )>Czy
ma ją  p rawo do zasługi  wytyka j ący b ł ę d y  w naukowych 
p łoda ch .u  —  Prawda  powszechna  źle się przedstawia  w p y ­
t an iu ,  i ja na nią sposobem Russa  odpowiem:  n ie  wszyscy 
r e cen zen c i  mają  pr awo do p rawdziwej  zas ługi  i właśn ie  
do tych r zędu mi ło ś n ik  l i te r atury  na l e ż y ,  bo złośl iwie i 
n i eumie j ę tn i e  k ry ty k ą  władając,  z ł y  smak upowszechn ia .—  
D r u  gie pyt ,ni ie c i e m ny m  i n iepol skim s ty lem wyrażone  
j e s t  nas t ępujące:  »C zyli paclobny s ta n  rzeczy, śko io  za- . 
W ćzasu zaradcze  ś ro d k i  za n ie d b u ją  sio, nie Wróży nam  
zb l i żen ia  epo/u ,  w której k r y t y k a , p ie rw sze  w rzędzie  
n a u k o w y m  za jm ie  miejsce, bo będzie na jn ie zbędn ie js zą  i 
n a jp o tr zeb n ie js zą .  Jaki ż  tu związek ? j ak  zawi ł e  w y ra ­
ż e n i e ?  chcia ł  pewnie  r ecenzen t  napisać:  » K ry t yk a  im d ł u ­
żej jes t  z aniedbana ,  tern późnie j  s taje się po t r zebni e s jzą  i 
użyteczn ie js zą .

Do tąd  nie można  b y ło  p rzewidzi eć  do'gjakich wniosków 
dop rowadz i  gadan ina  obejmująca  ^ 7  wierszy;  nas t ępny  d o ­
p i e r o  okres  wykrywa  myś l  r ecenzent a  i okazu je  że to 
wszystko  na swoje pochwa łę  nap is a ł .  Po pytani ach b o ­
wiem r zeczonych ,  tak się wyraża:  » B ę d ą c  m i ło śn ik ie m
l i t e r a tu r y  nie m o g łem  obojętnie p a t r z y ć  n a  z jaw ien ie  
się  s ło w n ik a  H ebrajsko-Polsh iego .u  S k u p m y  zatem myśli 
pop rzedza j ące  mi ło śn ika  l i t e r a tu ry  i wyrazami  r ecenzj i  
t a k  go sobie mówiącego wystawmy:  »Ja m i ło śn ik  l i t e r a ­
tu ry ,  w y n a la z k ó w  i  zd a rze ń  w ie lk ich  uczes tn ik  , n ig d y  
b ie rn y  a zaw sze c z y n n y ,  p r z y ja c i e l  lu d z i ,  zn a w ca  rze­
czy ,  nie gnie toam się  na  p i ą t y  ż y w io ł  u m y s łó w  og ra n i­
czonych', bo wiem  ze m i  s tą d  c h w a ła  urośnie n ie śm ier ­
te ln a .  T V y m y ś lę 'w  ich p ło d a c h  n ie d o jrza ły ch  900 lub  
w ięcej b łędów , zniosę n a d u ż y c ia  w rzeczypospo li te j  l i ­
te ra ck ie j ,  a p r ze z  to , n a b yw szy  p r a w a  do p r a w d z iw e j  
z a s ł u g i ,  zbliżę ep o k ę ,  w k tó re j  k r y t y k a  m o ja  za jm ie  
pierw sze  w  rzędzie  n a u ko w ym  miejsce , .  i  będzie  n a jn i e ­
zbędn ie jszą  i  na ju ży te czn ie jszą  d la  szanow nych  rodaków  
m oich żydów  , do k tórych  szczerze je s tem  p r z y w ią z a n y .  
N i e  jn o g a c  oboję tn ie p a tr z e ć  na  zjawienie się s ło w n ik a  
H ebra jsko -P o lsk iego ,  zw róc iłem  uw agę na jego  t y t u ł , i  
z a r a z  p o z n a łe m ,  ze nie od p o w ia d a  sw ojem u celowi, i 
m nóztw o b łę d ó w  w  sobie mieści. Ta li  p r z e k o n a n y  "irszy- 

- s tk ich  ’pochwale,ów słownjika H ebra jsko  • Polsk iego  , a 
w szczególności  P .  W. uroczyście p o tę p ia m .  Z g r z e s z y ł  
P.  W.  sku tk iem  n ieznajom ości p r z e d m io tu , a  za tem  od-
jruść Jim P a n i e . . .  b o   N iek o ń czę  s łó w  do żydów
Jero zo l im sk ic h  ivy rzeczonych, bo m i  ta l /n u d o w a  p r a w d a  
za k a zu je .  T a k i .e m ip o b u d k a m i  p r z e j ę t y , a w yrazem  p a j -  
salci obrażony , do szczegółowego p r z y s tę p u ję  ro zb ioru , 
xv k tó ry m  30 o m yłe k  d ru k a rsk ich  p o d n ió s łs zy  do kw a-

f rj t U. ’ z m y i l s 900 t ł g M w  > w  nadz ie i ,  Łe ro da cy  tz i -  
j ‘l J wawr zy n em  uwięnćzą.a  •—• i 'ak w-szczegółach i 

w ogolę r oz eb ra ną  r ecenz j ę  s ł ownika  He b ra j sko  - P o l s k i e ­
go , sa wzór  z epsu t ego  s t ylu  Polskiego podaje .

1 o l a k ,  n a d  orzęgami  W i e p r z a  urodzony .

H o  n o r  a r  j  a  d l a  d o k t o r ó w .
Drogo  t e r az  k up u j e  się zdrowie  od zacnych synów E s k u -  

r.pa , nic p i zyna jmn ie j  k iedy k to  ma ł o  ma p i e n i ę d z y ,  w 
s t o su nku  możności  swojej  tylko p łac i .  Dawniej  tego n i e .  
bywało.  Ubog im słabości  zas/ .eptywały czarown ice  lub m ą ­
d re  ż y d y ;  a bogaci znowu bez  miary  złoci l i  dok to rów.  __
I t a k  Ernzys f a t es  w nuk  Arystotelesa za wyl iczenie  król a 
Anty och a dos t a ł  sto talentów czyli  5SS, 000 z ło tych polskich.  
P l i njusz mówiąc o tern przyt acza t akże ,  iż pensja  Kass ju.  
sza,  Ka lp i t ana  Arun t i usza ,  Albutiusa i Rub iu sa ,  k tó r zy  j e .  
dni  po d rugi ch następowal i  na n r ząd  naczelnych  Ickarzów 
sądowych  w Rzymie  , wynosi ł a  na każdego  po 250 ,500  
s es le rc jów ro c z n i e ,  to jest  oko ło  61 ,000  z ip .  T had eus z  
F lo r e n t c zyk  n ikomu  wizyty nie odda ł ,  aż^ dost ał  p ierwej  50  
talarów za dzień .  Pap ież  Ho nor ju sz  z a p ł a c i ł  j emu 100 000 
talarów za ba rdzo  k r ó t k i  czas leczen ia  i to nic wielkiej  
s łabości .  Fala rys d a ł  p A y k l e to w i  leka rzowi  prócz  różnych  
da rów w z l o c i e ,  s reblE© £ wybornych  robotach,  j es zcze  
50 ,000  t - la rów a teńsk i ch .  Mianowa ł  go nadto a d m i r a ł e m  
swojej  floty,  i da ł  mu  imie  ojcCl. Melampus za wyleczenie  
có r ek  P re tu sa  k ró l a  Argow dos t a ł  dla s i ebie  i dla swego 
bra t a  dwie t r zecie  części  k r a j u  tego monarchy .  W ie lk i  
Mogo ł  w p r z e s z ł y m  w iek u  p ł a c i ł  po 10,000  roczn ie  sw,e* 
mu l ekar zowi .  Nysa  Mol lucus  , król  i ndyj sk i  d a ł  12,080 
pardow czyli uncj i  s r e b r a  Garciasowi  leka r zowi  Po r t uga l ­
sk i emu .  Wa le r ju s  l eka r z  Fi l ipa I I  dos t a ł  za bardzo  i na ł ą  
ku ra c j ę  0000  talarów.  Ludwik  XI  wyzna czy ł  Cont i ero-  
wi l e ka r z ow i  po 10,000 ta l arów na miesiąc , i prócz tego 
synowcowi  j ego  d a ł  b i skups two Amiens  do k tó r ego  nal eża­
ł o  49S parafji .  Co się tyczy Polski  d ług o  u nas sami ż y ­
dz i  t rudni l i  się p r a k t y k ą  l e k a r sk ą ,  ale byl i  to żydzi  ucze ­
ni i uczciwi , n ie  tacy co boją s ię uczyń dzieci 
swoje po Po lsku .  Po t em u nas Bogu dzięki  zdrowi  byli  
Indzie,  domowe  apteczki  d ługo  za st ępowały ku chn i e  ł a c i ń ­
skie .  Za Zyginuu t a  I I I  mnóztwo cudzozi emców Ickarzów 
nat ł oczy ło  się do nas;  X.  S i ar czyński  pod >je nazwiska s ł a ­
wnych,  k tó rych  b y ło  52 ,  Za Zy gmu n t a  Augus ta  Włochów 
się by ło  nac isnę ło  ba rdzo.  W tedyfo. ż y ł  s ł awny  nasz J ó ­
zef  N t ru s  czyl i  S t r u t  Wielkopol an in ,  k tóry  p ie rwszy  w E u ­
ropi e  w sk rz e s i ł  naukę  Gal lena o puls ie i wszystkie  dz ie ł a  
jego na ła c iń sk i  j ę z yk  p r z e t ł u m a c z y ł .  S ł a w a  jego tak 
b y ł a  wielka,  że król  H i szpańsk i  F i l ip  II  wezwa ł  go do s i e ­
bie , mnoz t wo  xi ążą t  n i emieck i ch  b łagało  go o rudę ,  sain 
su ł t an  So l iman  II p r z y s ł a ł  po niego.  Ws zys tk i ch  chęci 
dogodz i ł  S t ruś ,  by ł . na d  Ta g i em i w Kons tan tynopolu ,  wszę- 
J z i e  og romne  da ry  o d b i e r a ł ,  ale nigdzie nie chc ia ł  zostać 
bo kocha ł  o jczyznę.  Do śmierc i  b y ł  nad w orn ym  l eka rz em 
Zy gmu n t a  Augusta .  Wiele b r a ł  pensj i  za to,  wiele mu p ł a ­
cono od w i z y t y ? .  . .  o tern wszystkiein ź ród ł a  h i s t oryczna 
nie wspomnina j ą .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  D/.iś ostatni k o nc e r t  J P a n n y  
Hen r j e t l y  Sontag .
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